
Nr 53
Cena ogloszeń im ^ - I
scow yeb  za  v i» r u  T 
mUimtr. ( l t a m ) ,I u b . |  
Jego m iejsce 10 gr.J KROTOSZYŃSKI

* Rok 63
C«d» ogioezeft m iej-
scow ych  ta  ’S w iersz  
rnUimLr. (1 fam ) lob  
jeg o  m iejsc«  10 gr.

ORĘDOWNIK POWIATOWY
-------  WYCHODZI w  ŚRODY i SOBOTY

|  Adm inistracja i R edakcja: D rukarnia Krotoszyńska — Krotoszyn, ul. F loriańska 1, Telefon 164,
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Sobota, dnia 2-go lipca 1938 r.

Z arządzenie S tarosty  Pow iatowego Krotoszyńskiego w spraw ie  zw alczan ia  pryszczycy.
Na zasadzie Rozp. Urzędu Wojewódz- gów zapowietrzonych i zagrożonych z 

kiego z dni« 22 ozerwoa 1938 r. Nr. R. powodu pryszczycy 
scow osoi:

następujące miej-

0 kręg zapowietrzony Okręg zagrożony

Nazwa
gm iny

Miejscowość lub zBgroda 
włączona do okręgu za­

powietrzonego

Nazwa
gm iny

Miejscowość włączona do 
okręgu zagrożonego

Dobrzyca w Galewie zagrody : Dolaty  
Mikołaja, Krawca WładyBł.

Dobrzyca Gromada Galew

» w Polskich Olędrach zagr. 
Blandzi Mikołaja

Gromada Polskie Olędry

tt w Sapieżyn zagrody: Liefke 
Emmy

«» Gromada Sapieżyn

tt w W ałkowie zagr. Stenzla 
Wojciecha

IJ Gromada W ałków

w Dobrzycy Plao Kółek tt Gromada Dobrzyea

Zduny w Perzyeach zsgr. 
Ginalskiego Jakóba

Zduny Gromada Perzyce

1» w Chachalni zagrody: 
Klausego Karola, Zelta Ber­
narda. Schwarz Maria

»» Gromada Chachalnia

Zduny m- w Zdunach ul. Miekiewieza Zduny m. Miasto Zduny
Pogorzela Leśniczówka Dobrapomoc 

Maj. B ielaw y Pogorzelskie
Pogorzela Leśn. Dobrapomoc, Gromada 

B ielaw y Pogorzelskie
Ligota Maj. Trzebowa Ligota Gromada Trzebowa

tt w Koźmińcu zagr. Soczewy 
Bartłom ieja, Gutala Ottego

tt Gromada Koźminieo

Koźmin Mai. Mokronos Koźmin Gromada Mokronos
Maj. Czarnysad .. Gromada Czarnysad
Maj. Gałązki .. Gromada Gałązki

*» folw. Orlinka •• folw. Orlinka
Koźminm. Tatary, Białydwór, 

ul. Borecka, ul. Klasztorna 
ul. Wierzbowa, ul. Kościelna, 
ul. Glinki

Koźmin m. Miasto Koźmin

K obylin m ul. Baszkowska od mostu, 
ul- Dworcowa od rampy kol.

Kobylin m. Miasto Kobylin

Krotoszyn w Kobiernie zagrody: Jan­
kowskiego Józefa, M inty 
Józefy, Szczotki Antoniego

Krotoszyn Gromada Kobierno

w Smoszewie Leśniczówka „ Gromada Smoszew
Gromada Benice >1 Gromada Benice

•• Mai. Baszyny tt Gromada Orpiszew
M w Osuszy Osada Baran tt Osada Baran
M Maj. Ustków ł* Osada Ustków

Krotoszyn m. Leśniczówka m. zagroda 
Lesińskiego W ładysława

Krotoszyn m. Leśniczówka m.
ul. Ostrowska 59 — 67a

Rozdrażew Maj. Rozdrażew Rozdrażew Gromada Rozdrażew
»» Maj. Maeiejew M | Gromada Maeiejew
ł* w Trzemesznie zagr. 

Zasiecznej P elagii ” Gromada Trzemeszno

tt w Dąbrowie zagrody: 
Czubaka Jana I, J ag ły  Jana 
Samul»ki*go Jana

tt Gromada Dąbrowa

Obwieszczenie Wojewody Poznańskiego
z duia 15 ezerwea 1938 r.

o sposobis oznaczania na zewEątrz przed­
siębiorstw przem ysłowych na terenie 

Województwa Poznańskiego.
1. Przypominam , iż wszelkie przed­

siębiorstwa przemysłowe w rozumieniu  
art. 1 prawa przemysłowego z dnia 7 
ezerwea 1927 r. (Dz. U. R. P. Nr- 53, 
poz. 468), zm ienionego ustawą z dnia 
10 marca 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 40, 
poz. 350), w inny byó oznaczone na zew­
nątrz w sposób określony w przepisach' 
art. 33, 34 i 35 tegoż prawa, któryeh  
brzmienie jest następujące:

Art. 33. Prowadzący przem ysł w inien  
oznaczyć na zewnątrz w odpowiedni spo­
sób swoje przedsiębiorstwo przemysłowe.

W zewnętrznym oznaczeniu należy, 
uwidocznić dokładnie i czyteln ie im ię i 
nazwisku lub firm ę przemysłowca oraz 
rodzaj prowadzonego przem ysłu i  to 
w sposób wykluczający wszelką w ątpli­
wość, czy chodzi o przem ysł wy.twórezy, 
handlowy lub usługowy.

Uwidooznione im iona i nazwisko oraz 
rodzaj prowadzonego przemysłu muszą 
się zgadzać z im ionam i i  nazwiskiem  
oraz z rodzajem przemysłu, podanymi 
w zgłoszeniu przemysłu (art. 7), w poda­
niu o udzielenie koncesji (art. 9) lnb też 
we wpisie firm y do rejełtru handlowego.

Przedsiębiorstwa, prowadzone przez 
osoby prawne, należy oznaczyć na z»w- 
nątrz przez uwidocznienie zarejestrowa­
nej firm y.

Art. 34. Dopóki przem ysł prowadzi 
się w m yśl art. 40 na rachunek spadko­
bierców, albo na rachunek spadkobier­
ców, albo na rachunek ma«y upadłości 
(konkursowej) lub spadkowej, należy go 
prowadzić pod nazwiskiem (firmą) ostat­
niego posiadacza z dodatkiem wskazują* 
eym na ten stosunek.

Art. 35. Postanowienie art. 33 ust. 2 
do 4 włącznie i art. 34 stosuje się odpo­
wiednio do ogłoszeń, cenników i tym  po­
dobnych publikacji przemysłowca, tyczą­
cych się jego przedsiębiorstwa.

Z przepisów tyeh w zestawieniu z prze­
pisów art. 26 — 36 kodeksu handlowego, 
z dnia 27. V I. 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
57, poz. 502) wynika, iż tylko „kupoy 
rejestrowi“ mogą używać firm y dla oz- 
naozenia w łaściciela przediiębiorstwa i to 
firm y o brzmieniu zgodnym z wpisem  
do rejestru. Eirmą kupca rejestrowego 
jest jego nazwisko i pierwsza litera  
im ienia; jedynie nazwy firm  spółek z 
ograniczoną odpowiedzialnością i akcyj­
nych mogą być obrane dowolnie. Przed­
siębiorstwa zaś wszystkich niezarejestro-
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Okręg zapowietrzony Okręg zagrożony

Nazwa
gm iny

Miejscowość lub zagroda 
włączona do okręgu za­

powietrzonego

Nazwa
gminy

Miejscowość włączona do 
okręgu zagrożonego

1» w Budach zagr. Cierniaka 
Stanisława

»» Gromada Budy

M Maj. Nowawieś Gromada Nowawieś

Krotoszyn, dnia 28 caerwca 1938 ;r.

Nr. W. íaZ-áS^S.

Starosta Powiatow y: 
w  z. (—) Jaśkiewicz, 

wicestarosta

U/yłudzonie zM om óg przez włóczęgów

L. p. Nazwisko i im ię
Data i miejscowość 

urodzenia U w a g i :

1. Gołaeki M ieczysław Stanisław 1. 11. 1920 r. w os. Go­
warczów, pow. Konecki

Przynależny do m. 
Leszna

2. Nowak Franciszek 20. 9. 1904 r. Ostatnio zamieszkały

3. Pawlak Stanisław 4. 4. 1895 w Niesłuszu w Grudziądzu.

4. Bajfura Tadeusz 28. 1. 1924 w Węchadło- 
w iegm .U óry pow.Pinezów

5. W ołoszyn W ładysław 1. 7. 1925 r. w Wino- 
gradzie, pow. Tłumaez

N ależy z nim i postąpić w myśl okólnika z 24. 9. 1925 r., Orędownik P o ­
wiatowy Nr. 76.

Krotoszyn, dnia 30 czerwca 1938 r.

Nr. Op. 11/4/38.
Starosta Pow iatow y:

(—) Jaśkiewicz, wicestarosta

wanyeh przemysłowców muszą być ozna­
czone pełnym i imionami i nazwiskami 
w łaścicieli, a wszelkie nazwy, nie będące 
imionami i nazwiskami, czy to skróty 
im ion są niedopnszezalne.

2. Za odpowiedni sposób zewnętrzne­
go oznaczenia przedsiębiorstw przem ysło­
wych, będzię uważane oznaczenie zgodne 
z  wyjaśnieniam i, zawartymi w niniejszym  
obwieszczeniu.

3. O ile istniejące szyldy, reklam y
i ogłoszenia oznaczające przedsiębiorstwo, 
nie odpowiadają przytoczonym wymogom  
prawa przemysłowego i kodeksn handlo­
wego, bądź przedsiębiorstwo nie jest oz­
naczone weale, należy je oznaczyć co 
najmniej tabliczką o poziomej długości 
80 cm i wysokośói od 15 do 20 em; na­
pis na tabliczce winien być wykonany 
barwą ezarną na białym tle; wysokość 
liter w napisie oznaczającym im ię i na­
zwisko lub firmę w łaściciela winna w y­
nosić 2 cm. w oznaczeniu zaś rodżajn 
przedsiębiorstwa 1 cm; napisy na szy­
bach należy wykonywać barwą białą bez 
tła. N apisy mogą być malowane, ema­
liowana, ryte bądź nakładane przy za­
chowaniu ustalonych wyżej barw tła i 
liter.

4. Tabliczki należy umiesczać dla oz­
naczenia przedsiębiorstw posiadających 
wejście:

b) bezpośrednio z nlicy — na wysoko­
ści 1 ,4—1,7 m od poziomu chodnika 
na ścianie budynku tuż przy wejś­
ciu do przedsiębiorstwa lub na 
drzwiach wejściowych ;

b) z bramy budynku frontowego — na 
wysokości od 1 do 2,5 m od poziomu 
w bramie;

c) bezpośrednio z podwórza — jak Przy 
wejściu z u liey  a);

d) n klatek schodowych oficyn — na 
wysokości od 1 do 2,5 m od pozio­
mu podwórza na ścianie budynku 
tuż przy wejśeiu na klatką schodo­
wa lub do sieni.

5. W tabliczkach, oznaczających przed­
siębiorstwa. mieszczące się przy klatkach  
schodowych i Bieniaeh budynków fronto­
wych i oficyn, nałeży wskazać piętro
i numer lokalu literam i i cyfram i o wy-

sokcści 1 cm.
6. Tabliczki, oznaczające przedsiębior­

stwa, przemysłowe, nie mogą zawierać 
innych wiadomości poza wym aganym i 
przez art. 33 i 34 prawa przemysłowego 
oraz p. 5 niniejszego obwieszozenia.

7. Wszolkie oznaczenia przedsiębiorstw  
przemyeławych poza określonym w p. 3

niniejszego obwieezezenia, a więc za po­
mocą szyldów, reklam, ogłoszeń itp., win­
ny oo najmniej zawierać śoisłe wiado­
mości, wymagane przytoczonymi przepi­
sami prawa przemysłowego, a wszelkie 
rozszerzenie ich trePci nie może wprowa­
dzać w błąd Co do właściciela zakładn, 
bądź rodzaju wykonywanego przemysłu.

8. Napisy, oznaczające przedsiębior­
stwa przemysłowe tak na tabliczkach, 
jak i też na szyldach i reklamach, winny  
być zredagowane bez błędów ortograficz­
nych i w yłącznie w języku polskim: w y­
jątki stanowić mogą jedynie nazwy firm,
o ile  zostały zgłoszone do rejestru w ję­
zyku obcym.

9. Umieszczenie tabliczek, oznaezają- 
cych przedsiębiorstwa przemysłowe, o ile  
one odpowiadać będą warunkom określo­
nym w punkcie 3. 4, 5, 6 i 8, nie w y­
maga zezwolenia, z wyjątkiem na domach 
nabytkowyoh.

10. W terminie jednego miesiąca od 
dnia ogłoszenia niniejszego obwieszczenia 
w szystkie przedsiębiorstwa przemysłowe 
w inny być we właściwy sposób oznaczo­
ne (co najmniej za pomocą tabliczek,
o których mowa w pkt. 3 niniejszego 
obwieszczenia), na dostozowanie zaś 
istniejących szyldów, reklam i ogłoszeń 
oznaczających przedsiębiorstwa przemy­
słowe, do wymogów prawa przemysłowe­
go, udzielam terminu 3 miesięcy od dnia 
ogłoszenia niniejszego, po upływ ie które­
go niewłaściwie oznaczenia winny być 
usunięte.

11. W inni niewłaściwego oznaczenia 
przedsiębiorstw przemysłowych podlegają 
kurze na podstawie art. 126 prawa prze­
mysłowego: upomnienia, grzyw ny do 1000 
zł i aresztu do 14 dni.

W O J E W O D A ?
(—) A. Maruszewski

Dziai nieupzędowy.

Lotnictwo Wielkiej Brytanii.
A nglia w przyspieszonym tempie odra 

bia swe zaniedbania w modernizacji lo t ­
nictwa i uzupełnieniu personelu.

Początkowo na zbrojenia lotnicze prze­
widziano dotację olbrzymią nawet, jak 
na stosunki angielskie gdyż półtora m i­
liarda funtów, rozbudowując lotnictwo 
przekroczono tę sumę o 62 milionów fun­
tów szterlingów.

Charakterystycznym jest, że W ielka 
Brytania zwraea dzisiaj baczną uwagę 
na posiadanie jaknajwiększej ilości samo­
lotów bombowych. Dotąd bowiem utrzy­
mywało się przekonanie, że pierwsze 
miejsce w sprzęcie zajmuje lotnictwo  
m yśliwskie. Na mocy obserwacji i do­
świadczeń z dotąd toezonyeh wojen oka­
zała Bię jednak, że należy dać przewagę 
lotnictwu bombardującemu o wielkim  
zasięgu. W edług angielskiego planu prze­
widywano dalszą do marea 1937 r. budo­
wę 500 samolotów, do marca zaś 1928 r. 
przewidziano dalszą budowę 250 samolo­
tów. A nglia razem więc z poprzednio 
posiadanymi rozporządzała sprzętem w 
liczbie 1.750 maszyn najnowszej konstru­
kcji, znajdujących się w pierwszej linii, 
nie licząc aparatów drugiej lin ii i reze­
rwy. Obecnie W ielka Brytania posiada 
70 eskadr bombowych, 30 eskadr m yśli­
wskich i 23 eskadry wyposażonych w 
maszyny wywiadowcze. Do tego docho­
dzą jeszcze sam oloty floty, które wśród 
tyćh eskadr nie są w to wliezone.

Wszędzie, jak z tego widać, daje się 
zauważyć przewaga lotnictwa bombardu­
jącego, tym  samym hipoteza o wyższości

samolotów myśliwskich w A nglii upadła.
Społeczeństwo brytyjskie dało wyraz 

swej troski i zainteresowania dla wzmo­
żenia potęgi powietrznej państwa przez 
poparcie rzuconej przez kluby lotnicze 
A nglii in icjatyw y do w yszkolenia eo 
roku 10.000 pilotów, aby w «iągu 5 lat 
osiągnąć ich liczbę ogólną wynosząeą 50 
tysięcy.

P ieśn i!
1 zabrzmi znów pieśń w murach na­

szego grodu rozedrga się stokrotnym  
echem w duszach śpiewaków i m iłośni­
ków śpiewu. Bo czymże jest pieśń i w 
czym jej potęga ? W pieśni odzwierciad' 
la się stan naszej duszy. Ta wielka róż­
norodność uczuć jaką przeżywa ezłowiek 
znajdzie zawsze oddźwięk w pieśni. W 
pieśni smutnej i rzewnej, rozełkanej to- 
nami fletni, nasyconej szlochem, gdy 
w duszy Twej osiadł smutek i melancho' 
lia, gdy ją zżera rozpacz to znów w pie' 
ni tętniącej żyeiem wrzawą, rozdzwonio' 
nej, roześmianej, gdy radość Cię rozpie' 
ra, że chciałbyś w szystkie brać w ramio' 
na i wszystkim nieba przychylić. Bo 
w pieśni odnajdziesz każde uczucie, ima' 
tek i radość, miłość i nienawiść, ból > 
rozkosz i możesz je zwielokrotnić. I zo'
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baezysz sam ego siebie i  swoich współbra­
ci w każdej okazji żyeia, W pieśni od­
najdziesz życi8 i duszę narodów. A już 
dla nas, natur słowiańskich stała się 
pieśń codzienną strawą i modlitwo.. Je­
szcze w powijakach do snn nsa kolyszr, 
matczyne kołysanki. Z pieśnią na listach 
przechodzi beztroska młodość. Pieśń  
osładza mu, trud pracy piym e radosna
i dźwięczna przez pola i śoiara pot znoj­
ny z czołu żniwiarzy, koi tęsknot® duszy 
samotnej, z ciszą niepokój m iłcści, to  
znów zrywa się z duszy w potężnych  
hym naeh i ćhorałach by zwrócić zbłąka­
ną m yśl do Boga, to zagrzewa do boju, 
ezyniąe nagle z  szmat ludzkich nieustra­
szone by, niezdolne już ccfsć się, to 
krzepi ducha patriotycznego w chwilach  
ciężkich dla narodu i wywołuje wizję 
przeszlośei w dumkach iszum kaeh.

Przedziwne jest incć i potęga p ieśn i! 
Milkną swary i niesnaski, zacierają się 
różnice stann, a św iat wydaje się innym  
lepszym gdy struny duszy zadrgają to­
nami pieśni, p ifśn i radosnej triumfalnej, 
zdobywanej. Znaczenie kół śpiewaczych  
leży zatem w samej pieśni. Kultywowa­
nie jej w latach niewoli nie dało nam 
zapomnieć o świetnej przeszłości, ezyniąe 
nadzieję na lepsze jutro. Dzisiaj marze­
nie i pragnienia sia ły  się rzeczywistością  
mieszkam y znÓT w wolnej Ojezj źnie, cóż 
więc pozostaje śpiewakom ? Śpieweć 
dalej, śpiewać czyny bohateiskie d is  
przykładu, pieśnią zagrzewtó do wytrwa­
łości, pieśni« rozśmiewać szarugę codzien­
nego dnia, rozdzwonić się jak skowronek 
w słonecznej przestrzeni, by wszystkich 
zespolić w w ielkiej harmonii ducha. Dla* 
tego w itam y W as Śpiewacy, w itam y  
serdecznie w naszym m ifście bo płynie  
z Wami orzeźwiający wiew naszych pól 
m ieniący się tysiącem  barw i zapachów
i wizje przeszłości i radość żyeia.

Pod W ysokim Proiaktoratem JW Panów  
starosty powiatow«go Seweryna W ilano­
wskiego, pułkownika W ojciecha Tyezyń-

K Ą C Ig  D L A P A LACZY.

n f irm.HWŁ M P IE R O S tO  PûffliNiEN 0IEDZKC:
f *  Iźe  fleurs giizaMl:n)filiruje ctym tgian.iuchłanla nikotynę 

ze dobra MMM powyższo mml i smak tytoniu

1% U is zadaniu spełniają gilzy i üîMRi

skiego, burmistrza miasta Krotoszyna 
Ttdeueza Fenryc-hs i X . proboszcza Ogro- 
dowskiego, odbędzie się w dniu 3 lipca 
1938 r. w Hotelu Strzelnica w Krotoszy­
nie Zjazd Okręgowy okręgu X III  W lkp. 
Związku Śpiewaczego. Program: zjazdu 
przedstawia eię następująco:

Godz. 8 Zbiórka wszystkich Kół w 
Strzelnicy. 8,30 Ustawienie się poehedu. 
8,45 W ymarsz pochodem do kościoła P a­
rnego ua nabożeństwo. 9,15 Uroczyste 
nabożeństwo na intencję Zjazdu z kaza­
niem. 10,15 Po nabożeństwie pochód z 
powrotem do Strzelnicy. 11 Popisy kon­
kursowa na sali. W stęp na popisy kon­
kursowe tylko za biletami. W ogrodzie 
zaś odbywać się będą strzelania do tar­

czy z małokalibrówek i wiatrówek. 12,30 
Generalna próba chórów okręgowych z 
orkiestrą. 13,15 Przerwa obiadowa. Obiad 
dla osób posiadających karty obiadowe 
na górnej Bali. (Karty obiadowe nabyć 
można w sekretariacie prsy ul. K aliskiej 
19, telefon 91.) 15 Uroczyste otwarcie
„Święta P ieśn i“ przoz prezesa okręgowe­
go i powitanie przedstawicieli władz, 
drużyn żpiewaekich, obyw ateli i w szy­
stkich gości. 15,30 Publiczne popisy z 
dowolnym programem przez poszczegól­
ne Koła ekręgowo i poza okręgowe. 19 
Ogłoszenie wyników i rozdanie nagród. 
20 Zamknięcie „Święta P ieśn i“ po czym  
zabawa taneczna na dwóch saladh.

Rolniczo - Przemysłowa w Pleszewie
w czasie od 14-go do 21-go sierpnia 1938 r.

Pleszew przygotowuje się obecnie do wytężeniem wszystkich sił, ażeby spro- 
nrządzenia swej w ystaw y ze zrozumiałym stać chlubnym bądź oo bądź tradycjom.

ADAM  N A S I E L S K I

„ s p R z y s i B E H i e
i  i

POWIEŚĆ 22

Monty nio odpowiedział. Czy mógł 
jej powiedzieć : N ie chcę z tobą rozma­
wiać o niczym, ponieważ nie wolno mi 
nié powiedzieć. Mam obowiązek nie ufać 
nikomu, Anno Muret, gdyż jestem ofice­
rem Inteligence Service. A przyjecha­
łem tu na odludzie i niebezpieczeństwo
— gdyż pchnęła mnie do tego ambioja 
stania się kimś, nie nazywania się mar­
nym  pionkiem. Podobasz mi się, Anno 
Muret, bardzo — chciał bym wziąć cię 
w ramiona i pocałować, bo jesteś piękną 
kobietą.

— Czetnn pan m ilczy ?
— Powiedziałem sobie w duchu to, 

ezego nie mogę peni powiedzieć na głos.
Podniósł rękę i spojrzał na swój prze­

gub. Dochodzi piąta. Malajczyk posta­
wił przed nimi dwa kieliszki ginu...

— Za nasze tajemnice I — Anna pod­
niosła kieliszek i trąciła się z nim. W y­
ch y lił swój jednym haustem. Nie uży­
wał alkoholu — ale teraz m usisł mieć 
jakąś podnietę : Palący smak rozazedł 
się po ustach, skrzyw ił się — nic nie 
Pomogło... Nie nszedł jego uwagi cieka­
wy wzrok Biedzącej naprzeciwko niego ko­
biety. Ich spojrzenia zetknęły się.

— Jeżeli chciał mnie pan zaintereso­
wać, to eel jest osiągnięty — powiedzia­
na niespodziewanie.

— Nie mam wobec pani żadnego ca­
lu. Mam w obecnej chw ili większt tro­
ski, szczerze.

— Pan jtst zdenerwowany — zauwa­
żyła tonem stwierdzenia faktu. — Może 
przeszkadzam. Czy to jeszeze skutki tej 
przykrej wiadomości...

— Jakiej? — rzucił niem al ostro.
— Tej, o której wspomniał pan, gdy­

śm y się spotkali po raz pierwszy Yf po­
łudnie — kiedy ja zapytałam  czy pan 
jest oficerem policji.

— Ach, tak. Skłam ałem  wtedy. Cho­
dzi o Coś innego.

Chciał dodać: „grozi mi śmierć" — 
powstrzymał Bię jednak.

— Muszę telefonować — wstał. — Za­
raz wrócę.

Została sama ze sw ym i m yślam i: Nio 
zw ykły mężczyzna. Ciekawy. N ie dla­
tego, że przystojny i postawny. Taki 
męski i  taki... Omal nie pomyślała: 
egzotyczny. Podobała się jej jego pra­
wie brutalna szczerość. Podobał jej się 
Monty Leroy, cały — jako człowiek i 
mężczyzna. Jak on powiedział? — Tu 
jest pusto, mćnotoanie i... „gorąco“. Po­
czuła dziwny dreszcz. Ześ porucznik 
Leroy stał w tej ohwili przy, aparacie:

— Poznajesz mnie, Tom. Odpowiadaj 
krótko'. tak lub nie. Czy mister Mor­
ton już wrócił ?

— Nie.
Zawiesił słuchawkę. Gdzie mógł byó 

pułkownik? Kto zabił Issufa? Kto zab­
rał ciało ? Jak... Zacisnął zęby aż za­
zgrzytały. Starał się stłum ić podniece­
nie, rcsnące, coraz więcej burzliwe. A n­
nę Muret zastał w towarzystwie Dobbsa.

— Halo Monty. P ięknie że cię widzę.
— A jak mam do pana mówić. Też

„ty
— Oczywiście. W al bez zastanowienia.
— Hm... — zaciął się Monty.
— Nie mów „hm “. Powiedz eoś we­

sołego. Co to, trupiarnia ? Anna m il­
czy jak zakochana. Chyba nie we 
mnie, bo jestem żonaty i wierny. W tym  
podłym mieście puchy... To ma byó ten 
sławny Ceylon. Zobaczymy jutro te w y­
chwalane przez van Stena góry. Jedzit- 
my do Kandy. Może machniesz się z 
nam i. Uwiecznię cię na taśm ie. B ę­
dziesz m iał czym wychwalać się przed 
swoją ukochaną...

— Horacy — zganiła go Anna. — Sta­
jesz się nie dyskretny. Pan Leroy osta­
tecznie nie jest twoim przyjacielem  i 
nie odpowiada zł skutki twego wariaókie- 
KO zakładu.

— Absurd — oburzył się Dobbs. — 
Młody, zdrowy chłop. Powinien być 
przyjacielem wszystkich jemu podobnych. 
Dziwne obyczaje panują u was w Euro­
pie. — U  nas w Alabamie... Co by w 
tym  było złego — jeżeli o d  ma ukoeha- 
ną... — zakończył nie zbyt logicznie.

— Nie mam, niestety — uśmiechnął
się Monty z roztargnieniem . Nie spn- 
szćzał wzroku z zegarka. Pół do szóstej 
dochodzi... Ani telefonu, ani wiadomo­
ści. „W yruszysz gdy zawiadomię eię 
przez Toma... Udasz się do domu, prze­
czytasz raport i  nauczysz się go na pa­
m ięć“. Ta część rozkazu nie została je­
szeze wykonana. I  eo on tu będzie ro­
bił w towarzystwie tyeh dwojga wesołyćh  
ludzi. Cdn.
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Toé pamiętają jeszoze nie koniecznie 
najstarsi obywatele miasta, wielką jak 
na Pleszew W ystawę Przemysłowo ■ R ol­
niczą z czasów zaborczyeh (rok 1912).

Nie ulega wątpliwości, że zniesienie 
Starostwa w Pleszewie w szczególnośoi, 
a w ogóle ezaiy  ogólnego kryzysu, przy­
czyn iły  się w znacznej mierze do zamie­
rania handla i przem yśla — jednak u- 
rządzona jnż za ezasów wolnośoi w roku 
1925 wystawa daje pewność, że i tegoro­
czną wystawę urządzi Pleszew odpowie­
dnio i wykaże, ie  nie stracił nie ze iw yoh  
dawniejszych aspiraoyj w tym  względzie.

W ystawa tegoroczna pomyálana jest 
jako regionalna, mająea wykazać nie ty l­
ko Pleszewa i najbliższej okolicy, lecz 
równocześnie ma przyciągnąć polski prze­
my*! i rolnictwo np. i z sąsiedniej Ziemi 
K aliskiej, a tak łe  zainteresować w tej 
dziedzinie szersze połacie krajn. Pleszew  
ćhee dać inicjatyw ę, by w jego muraeh 
stworzyć możność wykazania się czysto 
polską wytwórczością przemysłu i rolni­
ctwa naszego. To też można jnż dzisiaj 
zaznaczyć, że zainteresowanie wystawą  
sięga dość daleko i zgłoszeń napływa  
wiele.

Na razie podać możemy, że przewidzia­
ne są poeiągi popularni, zwiedzanie zna­
nego zsm ku-muzeum w Goluchowie, w y­
cieczki do K alisza jak i liczne urozmai­
cenia na samyeh terenach wystawowych. 
Tereny będą dość rozlegle, tak, że po­
mieszczą jak największą ilośó wystaw- 
oów.

W yrażam y w końca nadzieję, że zna­
jąc miasto Pleszew  z dawniejszych jego 
chlubnyeh poczynań na tym  polu, wysta­
wa tegoroczna przyczyni się nie tylko do 
ożyw ienia sam ego miasta, lecz i  w głów ­
nej mierze ułatwi, ze względu na swoje 
położenie, szybsze zlanie się nowych po­
wiatów, przyłączonych do województwa 
naszego z resztą W ielkopolski.

Binro „W ystaw y Przem ysłowo - Rolni­
czej w P leszew ie“ mieśći się przy ulicy  
Zamkowej 1, tel. 131.

Dzieci Polskie z Berlina 
u pani Premierowej.

W nooy z piątku na sobotę transport 
dzieoi polskich z Berlina, Hamburga, 
Hannoweru, Brem eny i okolic przekro- 
azyl granicę pod Zbąszyniem. Na gra- 
nióy przyjęli dzieci przedstawiciele To­
warzystwa Pomocy Dzieoiom i Młodzieży 
Polskiej w Niemczech, poczym dzieci 
przewieziono do Poznania, a następnie 
na poszczególne kolonie Polskiego Zwią­
zku Zaehodniego, który współdziała w 
akcji przyjm owania dzieci na kolonie 
letnie w kraju z wymienionym Towa­
rzystwem.

N iezależnie od tego grupę 26 dzieci 
polskich z B erlina przyjęła p. Prem ie­
rowa Składkowska na zorganizowaną 
przez siebie kolonie w Pomiechówku. 
Na kolonii tej dzieoi berlińskie spotkają 
się z dziećmi m iejscowym i oraz dziećmi 
polskim i z W. M. Gdańska. Kolonia w 
Pomiechówku jest wzorowo urządzona 
i pozostaje pod bezpośrednią opieką p. 
Premierowej, która dba o to, by dzieei 
skorzystały na kolonii nie tylko pod 
względem zdrowotnym, ale w równej 
mierze także pod względem wychowania 
narodowego. Ciekawe w ycieczki uroz­
maicają program kolonii i  powodnją, że 
dzieei wyjeżdżają z koloni tak zadowolo­
ne, iż marzeniem ich jest, aby w roku 
przyszłym  m ogły znowu przyjechać do 
„raju pomieehowskiego“.
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Czy pragnie Pani napraulf 
sobie humor a domu?

Jeżeli naprawdę tego kto pragnie, ten 
powinien dziś jeszoze ndać się do firm y  
Persilu Rynek 22 gdzie obecnie odbywa­
ją się praktyczne pokazy prania P erłi- 
lem. Panie zwiedzające te pokazy, nie­
wątpliwie mają dostateczne powody, żeby 
się zachwycać; żadna przecież niewyo- 
breżała sobie, że pranie kolorow y bieli­
zny, wełnianf j i ze sztucznego jedwabiu, 
jest rzeczą tak prostą. Trzeba więe przy- 
anać rację tym, oo mówią: „Środków do 
prania jest w iele, ale Persil tylko  
jeden!“ To też firm ie „P ersil“ Rynek 22 
należy się uznanie, że naszym paniom  
dała nareszcie sposobność zobaczenia 
praktycznych pokazów prania Persilem. 
Kto tego jeszcze nie widział, ten napra­
wdę wiele stracił i powinien swe zanied­
banie naprawić.

Giełdo M ź n o .
z dnia 80. VI. 1938 r.

Na zebraniu giełdy  walutowo-dewi- 
zowej w W arszawie tendenćja dla dewiz 
była utrzymana przy obrotach średnich.

Notowano:
Amsterdam > . 294,05
Bruksela . . 90,10
Kopenhaga . . 117.40
Londyn . . . 26.29

Bank Polski płaćił za: 
dolary amerykańskie . . 5,27,—
dolary kanad yjsk ie. . . 5,22,50
floreny holenderskie . , 293 05
franki francuskie . . . 14.60
franki szwajcarskie . . 121,30
belgi belgijskie . . . 89.85
funty angielskie . . , 26.20
iantx> paleityń ik ł*  , . , 25.95

guldeny gdańskie 
korony cieskie  
korony duńskie 
korony norweskie 
korony łzwedzkie 
liry  włoskie . 
marki fińskie 
marki niemieckie 
marki niem ieckie srebrne

99.75
11,50

116,85
131.45
135.00

21.80
11.25
7 1 . -
98,—

miejscowa, 
z Urzędu Hanu Cywilnego.

Urodzenia zgl. do dnia 1. V II. 38.
Barbara M agdalena Szczęsna,
Janina Konieczna,
E ligiusz Jan Starosta,
Urszula Bielawna,
Urszula Janina Matyasik,
Ihor Jackiewicz.

Zgony.
Weronika Maria Nadzieja Mikunicka 1 48.

Momoicl Kościelne.
II. niedziela po Świętach 3. V II. 88 r

Niedziela, 3. V II. 38 r. Po samie z«' 
brania Kółka Roln. na salce. Po 
nieszporach zebranie różańca Pa' 
nien w kościele i Kat. Tow. Roboto 
Polsk. na salce. Kwesta uliczna ni 
propagandę trzeźwości. K. S. B  
Czytelnia organizuje wycieczkę i<¡ 
Biskupina i Gniezna. Przejazd w / 
niesie około 6,— zł. Wyeieezk* 
w ym azy z końcem lipea. Zapili 
i informacje w biurze parafialny^  

Poniedziałek, 4. V II. 88 r. Komunia 
chorych, zgłaszać do n ieizp. w zi' 
krystji. O godz. 8-mej zebrani' 
K. S. M. M. % S om a Katolickim .
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Środa, 6. VII. 38 r. O godz. 8m ej zebr.
K. S. M. Ż. na salce.

Czwartek, 7. V II. 38 r. Od 7 — 8 wy­
stawienie i  adoracja Najśw. Sakram. 

Sobota, 9. V II. 38 r. Słuchanie spowie­
dzi od 5,30 Spowiedź Bractwa Opa­
trzności.

Niedziela, 10. V II. 38 r. Po sumie zebr. 
Kółka Włościanek. Po nieszporach
III. zakonu. O godz- 2-giej zebr 
Bractwa Opatrzności.

POKAZ PRAHlfi PERSILEH.
Światowej sławy firma „P ersil“ urzą­

dziła w dniach od 27 VI. do 2 V II. w 
Krotoszynie pokazy prania, znanym pro­
szkiem do prania „P ersil“.

Podezas pokazów zainteresowanie było 
bardzo wielkie tak że nie wszyscy mogli 
ten tak ważny pokaz prania zobaczyć to 
też wspomniana wyżej firma postanowi­
ła pokazy te przedłużyć do dnia 6 lipca 
1938 roku.

Pokazy odbywają się codziennie, w 
rynku nr. 22 (Dom p. Biegańskiego.)

Z ekranu.
Kino „Prom ień“ wyświetla film pro­

dukcji wiedeńskiej p.t. „Tokaj, Czardasz
i m iłość“ Ciekawy scenariusz przedsta­
wia przeżycia młodej zubożałej baronów­
ny, która odzyskuje majątek pr*ez zwy 
oięstwo ulubionego konie, na wyścigach. 
Akcja toczy eię na tle pięknego krajt- 
brazu węgierskiego, wśród ludu w mak" 
wniczyeh strojach, przy dźwiękach ż y ­
wiołowego czardasza, i smętnej cygań- 
■kiej pieśni. Bohaterkę filmu kreuje 
urocza Marika Eokk węgierka pełna ży ­
cia i temperamentu. Partnerem jej jest 
przystojny Hans Stiiwe. Znakomity ko­
mik Paui Kemp wzbudza każdym gestem
i słowem wesołość i śmiech. F ilm  ma 
świetną rezyserję i grę, piękną oprawę 
muzyczną i charakterystyczny dla f i l­
mów wiedeńskich pogodny i beztroski 
humor.

GtycieczKa do Biskupina.
Katol. Stow. Kobiet Oddział Czytelnia 

organizuje jednodniową wycieczkę auto­
busem do Biskupina i Gniezna. Koszt 
przejazdu wynosi około 6 zł. W ycieczka 
w yruszy z końoem lipca. U dział może 
wziąć najwyżej 30 osób. Bliższych infor- 
maoyj udziela i zgłoszenia przyjmuje 
biuro parafialne.

Zuchy no koleniach.
W święto św. Piotra i Pawia zwiedzi* 

liśm y kolonie wakacyjne zuchów w Ba- 
szkowie, kierowane sprężyście przez p. 
naucz. Kowola. Dzień świąteczny i pię-

Browar Polski

moczenia bielizny używajcie Hen ko

knapogoda sprzyjała więc na koloniach zja­
wiło się spore grono osób, przeważnie ro­
dzice zuchów. Kolonia mieści Bię w bu­
dynku szkolnym. Powietrze i słońce i 
pełna swoboda, oto żyw ioł w którym p ła­
wią się całodziennie nasze zuchy. To też 
na koloniach panuje wszeehsładnie hu­
mor i  dobry apetyt, jak to m ieli moż­
ność zaobserwować goście. Pani Górecka 
obdarzyła dzieei lemoniadą a p. Natkań- 
cowa cukierkam i, po czym zuchy poczę­
stowały gości skromną herbatką. Czas 
upłynął szybko w m iłym  nastroju i go­
ście z żalem opuszczali kolonie.

Bównież w Obrze Starej znajduje się 
kolon a harcerska, kierowana przez do­
świadczonego harcerza p. nauoz. A lfonin  
Lorkiewicza którą zamierzamy również 
zwiedzić. Z Szan. Czytelnikam i podzie­
lim y się wrażeniami.

lo n o d  K u rK o u e so  B r a c t w o  
strzeleckleso u  Kobylinie

w ydzierżaw i na przeciąg 6 lat, t. j. od 
1. 10. 1938 r. Strzelnicę wraz z 23 morg. 
ziem i, łąką, obszernym i budynkam i g o ­
spodarczym i, dom m ieszkalny, lokale  
restauracyjne z pełną koncesją, w ielka  
sala, plac sportow y.

Przetarg odbędzie się  w  dniu 14 lip­
ca 1938 r, w  Strzelnicy, o godz. 2-giej 
popołudniu. B liższe warunki udzieii 
prezes B ractw a Kurk. w  K obylinie p. 
T yczyńsk i.

ZARZĄD.

Blodki.
Z dniem 1 lipca 1938 r. obejmuje w 

zarząd kościół parafialny pod wezwaniem  
św. Izydora w Biadkach w dekanacie 
krotoszyńskim ks. Józef Kałuża, długo­
letni wikariusz przy kośeiele Serca J e ­
zusowego na Jeżycach.

i :

B R O W A R  BOJANOW O, został przejęty w  rę­
ce polskie i poleca sw oje znakom ite P IW A  jak: 

specja ł .  Piwo jasne 1 słodowe,
które dostarcza hurtownia piw

W Ł A D Y S Ł A W  P R Y W E
n ---- - i -  -* *

Polski

Rynek 14 KROTOSZYN,

W łasno w ytw órn ia  soków i wód m ineralnych .
P olecam  P iw o Ks. T ysk ie — Odleżałe piwo Grodziskie

Bynek 14

H alo! H a lo l
R e s t a u r a c j a

w Krotoszynie ul. Leśna 
Jedyne m iejsce w ycieczk ow e, 
Restauracja dobrze zaopatrzo­
na w cieple i zim ne potrawy. 
Dobrze p ielęgnow ane w ina
— w ódki i likiery. —

Co niedzielę koncert. Tańce na murawie.
Tam przyjemnie i wesoło, zabawi się nasza kolo.

Do Leśniczówki zaprasza wszystkich
M. G ą s lo r o w s k l

gospodarz

U c z e n
syn uczciwych rodziców  
który ma chęć wyuczenia 
się piekarstwa potrzebny 

od zaraz
Z g ło szen ia : H. W erner, m is trz  p iek a rsk i

Krotoszyn, K aliska 19.
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W  a  8» - Klim HM r.
-  H issłyciianie ła n ia  sprzedaż  posezonowa po łączoną z rek lam ow a sprzedażą  ko n fek cji! -  

Moja tegoroczna sprzedaż posezonow a -  rekordem  tan io śc i! B ezprzykładnie n isk ie  ceny n ie  sp raw ia  nikom u zaw odu!
Prócz tow arów  sezonow ych , których ceny zredukowane są do granic w prost nieprawdopodob­
nych, sprzedaw ać będę w  okresie sprzedaży posezonow ej w szelk ie inne tow ary po cenach  
-------------- s p e c j a l n i e  n i s k i c h .  ________

M a g a z y n  z a o p a t r z o n y  w  n a j s w i e ż s z e  n o w o ś c i  w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e
¡K o n f e k c j a

P Ł A S Z C Z E  
S U K N I E  

B L U Z K I 
S P Ó D N I C Z K I  
P I Ż A M Y  

U B R A N I A  
S P O D N I E

B i e l i z n a

K O S Z U L E

S T A N I C Z K I
K O MB I N A C J E
K A L E S O N Y
K A F T A N I K I
P A N T A L O N Y
C H U S T E C Z K I

Galanteria
P O Ń C Z O C H Y
S Z A L E
S W E T R Y
T O R E B K I
P A R A S O L E
G O R S E T Y
R Ę K A WI C Z K I

Nadzwyczajna okazja korzystnego zakupu płócien, wszelkiego rodzaju stołowizny i bielizny pościelowej

Firany - Story - Kipy - ifoMry - Obrusy - Serwetki - Dymy - Chodniki - Dobitki - Ręczniki.
Lalk i Resztki i partie okazyjnie zakupione celem reklamy _  — . . .

po c e n a c h  bezkonkurencyjnych. ¿ a o a w K i -
Piękne palta latowe cieszące się powszechnym uznaniem. Ewolucja kolorów w dziedzinie koszul męskich.

Ulubiona bielizna damska w pięknych kolorach.
Kapelusze damskie, czapki, sw etry damskie i dziecięce. K raw atki — Koszule — K ołnierzyki — Kapelusze.
Koronki — K lam ry — Gnziki — W stążki — Paski. Czapki — Szelki — Skarpetki — Rękawiczki skórkowe.

W e ł n a  i w ł ó c z k a .  G o l fy .  W ta tró w k l ,
Trykotaże w n a jlep szy ch  g a tu n k ach  w  w szelk ich  rozm iarach  na składzie 
Wełny — Jedwabie -  Woale — Podszewki — Płótna.

T ow ary kom pletuje się codziennie now ym i transportami.
fi T A N I E M I

Publiczność zachw ycona jest w ielkim  wyborem  towarów  
C E N A M I !

9P
P 8

W. TTK0C1MSKI
KWS£OS3Z ĘPWY MA G A Z V N IHÓP.

W

Od przeszło S© lat poleca i wskazuje jeden drugiemu jako najkorzystniejsze źródło za­
kupu dla Przemysłu, Handlu i Rolnictwa

1 1  ' i l S i '  I ^ A s a O i e i

P O D
R ynek 13. Ludwik Wąsowicz -  Krotoszyn T el. 129

TUTAJ KUPI SZ NAJTANI EJ:
Mydła — Proszki — Sodę — Mydła toaletow e — W ody kolońskie — Perfumy — Grzebienie — Szczotki — 
Kremy i pudry — P asty  i proszki do zębów  — Opakunki do m aszyn — Oliw a do centryfug — O liwa do 

m aszyn — Sm ary na osie i t. d. — Oliwa prowanska do  sałatek.

A paraty  i przy&ory fo tograficzne. Farby - Pokosty ■ L akiery ■ Pendzle - Szabloay.

©lelki wybór tapet - najnowszych deseni. Przybory pszczelarskie.

L - i nieurzędowy odpowiedzialny redaktor — Euim im  S m lik i — Czcionkami Drukarni K_ xat


